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Zmiany w rządzie; 
dymisja rsinistra rolnictwa. 


(Od własnego koresp.) 
, WARSZAWA, 12. Dzisiaj mi- 


asser rolnictwa p. Poniatowski, 
(azłonek klubu „Wyzwołenia*) przed- 
łożył premjerowi Witosowi prośbę o 
tymisję.  Dymiaja została przez 
premjera Witosa przyjętą i przedsta- 
'wioną będzie Naczelnikowj Państwa, 
W kołach sejmowych panuje 
saekonanie, że dymisja ministra 
oniatowskiego nie pociągnie za 
lobą dalej idących konsenkwencji, 


Rokowania w Ryde 


Kłartwota w rokowaniach? 


WARSZAWA, 12, Korespondent „Ke 
jeta Porannego" donosi z Rygi: Nie na- 
twałbym obecnego stanu rokowań, jak 
tkcą niektórzy, martwotą; raczej omdles 
kiem, Spowodowanem długotrwałością zma: 
jań pokojowych, wyczerpaniem, wywoła- 
sem chęcią, Czy potrzebą „przetrzymania* 
irony przeciwnej, 

u Zagadnienie polega na tem — okre$- 
skan a żę la ze zjadliwych 
w=kto ma wytrzymalsz 
=. siedzeniu, E SE w cej 
suwa się pytanie, bióre nartuje, 
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zbędne Owo: „kto kogo przetrzyma?" Czy 
podpisania traktatu nie możnaby przy- 
spieszyć; czy kompromisów, które osiąpa 
się po długiem odsiadywaniu nie dałoby się 
osiągnąć sposobem prostszy:n, krótszym? 
Czy nie można by unknąć owych luk, 
przerw, czyniących wtażenia martwoiy w 
rokowaniach? Czy nie należałcby ie pro- 
wadzić intensywniej, bardziej zdecydowa- 
nię? 


Prowokacjjna propozycja sowieckie. 


RYGA, 12. Na dzisiejszem posiedze- 
nju komisi finansowej, po ustaleniu re- 
dakcji artykulów, dotyczących zwrotu fune 
duszów i kapitałów polskich instytucji pu- 
blicznych, kulturalnych, religijnych i do- 
broczynnych przystąpiono do obrad nad 
kwestją ustalenia sposobe wypłaty tych 
funduszów, 

Bolszewicy wystąpili z niesłychaną, 
prowokującą propozycją, oznaczającą prze- 
kreślenie wszelkich rozrachunków  pomię- 
dzy Polską a Rosją. Zaproponowali mia- 
nowicie — upierając się stanowczo przy 
awej propozycji—by rozrachunki te regue 
ować w rubłach sowieckich, bez uwzplętl- 
nienia deprec'acji, przy czem tylko te fun- 
dusze i kapitały, które nie były złączone 
wspólnym rachunkiem ze skarbem rosyj- 
skim, miałyby być obrachowane w stosun- 
ku pięciokrotnej deprecjacji rubla sowiece 
kiego do rubla carskiego w 1915 roku, 

Na plenarnem posiedzeniu komisji 
finansowo + ekonomicznej,  poświęconem 
sprawie zwrotu funduszów miast, gmin, 
kościołów i instytucji społecznych, pszed- 
stawiono ogólne zasady rozrachunku, wy- 
sokość poszczególnych sum określą komi- 
sje mieszane, Wybrano dzisiaj podkomi- 
się tranzytu i największego uprzywilejo- 
wania, 

Bolszewicy w dalszym ciągu tamują 
rokowania, uchylając się od powzięcia dee 
cydujących ucował. Oczekują tutaj przy» 
jazdu ministra Steczkowskiego; aczkolwiek 
naogół panuje przekonanie, że przyjazd 
ten przyśpieszy rokowania, to jednak dają 
się słyszeć liczne głosy, iż przyjazd prze- 
dłuży tylko przebieg pertraktacji, 


Czy nie przedwczesqp po- 
głoski? 
(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAWA, 12. Na naszej 
giełdzie i w sferach finansowych 
dzisiaj rozeszła się pogłoska, że u- 
kład pokojowy w Rydze już podo- 
bno został podpisany. Podobnej tre- 
ści pogłoski kęążyły wczoraj także 
w Berlinie. 

Są nie jednak mało prawdopo= 
dobne. Według wszelakiego praw- 
dopodobieństwa, puszczone one zo- 
stały przez pewne sfery giełdowe 
dla celów spekulacyjnych. 


latrygi niemieckie. 


PARYZ, 12, Sygnalizują tu nadzwy- 
czaj ożynioną działalność agentów nie- 
mieckich w Rydze, Agenci ci mnożą swe 
intrygi, aby Opóźnić zawarcie pokoju. 
Nie ukrywają Oni swych nadziei, iż idzie 
im o utrzymanie rokowań w zawieszeniu 
aż do chwiij zakończenia plebiscyta gór- 
nośląskiego, 
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Uxład polsko-francuski. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA,12. W-g nadeszłych 
tu wiadomości układ polsko-fran- 
cuski, dotyczyć, ma wyłącznie udzie- 
lenia Polsce przez Francję pomocy, 
w razie konfliktu polsko-niemiec- 
kiego, natomiast kwestja zabezpie- 
czenia w podobny sposób wschod- 
nich granic Polski—nie jest objęta 
umową. 


Sprawa Litwy. 


2l lutego, 


GENEWA, 12. (PAT) Havas. Sebre- 
tarjat Ligi Narodów otrzymał notę, która 
mówi o układzie polsko-litewskim. Nota 
oświadcza, że sprawa przewiezienia wojsk 
międzynarodowych, przeznaczonych `“ do 
obsłużenia terenów lit:wskich, zostanie 
zbadana na najbliźszem poziedzeniu Rady 
Ligi Narodów, które się odbędzie 21 lutc- 
go. Rząd szwajcarski został zaproszony 
do wysłania reprezentanta. 


Koalicja a Niemcy 


Bawarja a rozbrojenia, 


BERLIN, 12. Rząd bawarski ogłosi! 
urzędowy komunikat w sprawie rozbroje- 
nia. Wbrew przewidywaniom i wojownie 
czym zapowiedziom szowinistycznej prasy 
odznacza się on raczej pewuą dwuznacze 
nością i niejasnością tonu, Zadawalnia 
się zaznaczeniem, że utrzymanie „Einwoh- 
nerwehry* jest miezbędnem dla bezpie- 
czeństwa kralu. Sprawę jednakże ostatecz= 
nego rozstrzygnięcia składa na batkii od- 
powiedzialność centralnego berińskiego 
rządu. 


Rząd Rzeszy w kłopocie, 


MONACHJUM, 12 (PAT) Wied BK. 
Urzędowo donoszą. Rada ministrów zaj- 
mowała się wytworzoną sytuacją przyczem 
zapanowało jednomyślne zdanie, że nie- 
tylko obowiązkiem ale, też i życzeniem 
rządu Rzeszy jest udzielić bea zastrzeżeń 
wyjaśnień co do sytuacji zarówno Sejmo- 
wi jak i calemu krajowi. Konferencja z 
partją koalicyjną została wczoraj ukoń- 
czona. W związku z tem prezydent mi- 
nistrów stara się wejść w kontakt z przy- 
wódcami socjal stów większości i odbyć z 
niemi konferencję w kwestji sytuacji po- 
litycznej. Rząd bawarski skorzysta z naj- 
bliższej sposobności, aby dalej w tym du- 
chu postępować, 


Francja zarządzi okupacją miast bas 
warskich. 


WIEDEN, 12. W Berlinie otrzyma- 
no wiadomość z Paryża, iż Francja ma 
zamiar zająć pewne miasta bawarskie z 
powodu stanowiska, zajętego przez Ba- 
warję w sprawie rozbrojenia Einwohner- 
webry. . 


Amerykański projekt niemieckich 


odszkodowań, 
WARSZAWA, 12. Z Waszyngtona 
telegralują: senator amerykański Francis 
złożył w senacie projekt dotyczący od- 


Łódź, Niedziela 13 lutego 1821 r. Cena 5 -mk (fa prowincji 5.20 1.) Haletgtośt potztora oplacina rgczaiiem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dła pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. 
Rękopisów nlenadaiących się do draku Rodakcja 
==" nie zwraca, o" 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważana 
gą za bezpłatne. 


Rok II. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15,—po tek- 
ście reklamy mk.10, —,ne- 
krolog! mk. 10—,zwyczaj- 
Re mk 7.00 za wiersa 
petitowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 2,50 m 
za wyraz, dla poszukują 
cych pracy 2— 
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szkodowań jakie mają zapłacić Niemcy. 
Projekt ten streszcza się w następujących 
ponktach: 1) zredukowanie sumy ođ- 
szkodowania do wysokości 15 miljardów 
dolarów wypłaconych naraz, oraz do 28 
rat rocznych w wysokości 1 miljarda do- 
larów każdą, 

2) Niemcy uzyskają kredyt w wyso» 
kości $ miljardów dolarów w złocie jaka 
odszkodowanie za kolonje niemieckie w 
Afryce wschodniej oraz za kable telez:a> 
ficzne niemieckie, skoafiskowane w czasie 
wojny przez mocarstwa sprzymierzone. 

3) Stany Zjednoczone będą miały 
pierwszeństwo nabycia wymienionych ko» 
lonji niemieckich do sumy S$ miljardów 
marek, 

creja 


Expose Petlury, 


LWOW, 12. W Tarnowie otwarto 
„Przedparlameni* URL. Zaczął uroczyste 
posiedzenie „Rady Republiki” „Molebeń” 
wygłoszony po starosłowiańsku z ukraifi 
ską wymową. Po Siubowaniu oddał prze- 
wodnicz z starszeństwa głos szefowi 
Dyrektorjatu Symenowi Petlurze, kióry w 
długiej przemowie zwrócił uwagę, że naj- 
główniejszem zadaniem Ukraińców jest 
hartowanie nieugiętcj woli norodowo-pań= 
stwowej, a dyscyplina państwowa i jedność 
narodowa zawiedzie do wolnej Ukrainy, 
która ma skarb taki moralny: hekatomby 
ofiar dla niepodiegłości, Następnie pode 
kreślił Petlura potrzebę silnego kontaktu z 
paredem, ztaczenie armji i naszkicował 
„plan pracy demokratycznej dla dobra chło» 
pa, robotnika, rzemieślnika, pracującego 
inteligeata w przeciwstawieniu do bolsze» 
wickiej dyktatury nad proletarjatem. Roz2 
wój ojczyzny jest możliwy tylko we współ- 
życiu z innymi narodami, a zwłaszcza 2 
narodem zaprzyjaźnionej Polski, 
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Rozłam wśród bolszewików 


MOSKWA, 11 (PAT) Radjo. 
Według ostatnich wiadomości z Ro- 
sji rozłam w.lonie kół kierujących 
w Moskwie przeszedł w ostrą fazę. 
Lenin jest zwolennikiem polityki 
coraz bardziej umiarkowanej. Po- 
pierają go Zinowjew, Kalenin, Ka- 
mienjew i Petrowski. Organem te- 
go kierunku jest „Krasnaja Gazie- 
ta“ Trockiego popiera grupa Bacha- 
rina oraz bolszewicy będący stron- 
nikami centralnej demokracji, którzy 
domagają się powiększenia ilości 
członków komisarjatu ludowego oraz 
Rady ekonomicznej. „Prawda* donosi, 
że moskiewska Rada wykonawcza 
oświadczyła się za Leninem 22 gło- 
sami przeciw 9. 

— | —— 


Wygrane miljonówki. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 12. W dzisiejszym 
dniu ciągnienia Miljonówki padły 
wygrane na; 2,664,830, 2,562,160 A 
0,912,058. 

Pierwszy z tych numerów nie 
był jeszcze sprzedany, drugi nabyty 
został w Sosnowcu a ostatni wi 
Grójcu. 
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O rezultatach wizyty paryskiej 
Naczelnika Państwa dziś jeszcze 
mówić zaweze%mnio: Ministrowie Sa- 
picha i Sosnkowski pozostali bo- 
wiem przez parę dni w Paryżu ce- 
lem doprowaczęnia rozpoczętych na- 
rad do końca, a — jak ostatnie 
wieści płuszą — min. Sapichęą czeka 
też wkrótce podróż do Londynu. 
Hrość więc i wynik prowadzonych 
z rządami Zachodu rozmów i ken- 
ferencji nie jest jeszcze w Xonkret- 
ne formy umów i traktatów ujęta. 

Narazie stwierdzić tylko należy 
z zadowołoniem, że przyjęcie marsz, 
Pilsudskicgo na ziemi francuskiej, 
godno pierwszego reprezentanta Pol- 
ski, dalekie było od suchych i zim- 
nych szablonów tego rodzaju uro- 
czystości. Serdeczność i nickłamana 
gyinpatja, z jaką podejmowano Na- 
czelnika Rzeczypospolitej czy to w 
Pałacu Elizejskim, czy w Ratuszu 
paryskim, Sorbonie, Saint-Cyr, czy 
wreszcie w bohaterskiern Verdun — 
świsdczy, że Polska przestała być 
dla oficjalnej i nieoficjalnej Francji 
jakimś egzotycznym Kraikiem, u 
łona Wielkiej Rosji spoczy wającym, 
raństewkiem o.ricpownej i mglistej 
przyszłości, z którem się nikt nie 
liczy i w bliższe stosunki nie wcno- 
dzi. Przeciwnie dojrzała wi- 
doeznie w społeczeństwie francu- 
skiem Świadomość ceny i wagi pol- 
skiej przyjaźni, będącej dla Irancji 
1 Europy całej rękojmią rzetelnego 
pokoju. 

Tę rolę Polski w układzie sił 
europejskich podkreślała też nale- 
życie prasa paryska w dniach wi- 
zyty marsz. Piłsudskiego, poświę- 
cając zarówno Polsce, jak osobie 
marszałka bardzo wiele miejsca. 
Kkspozytury prasowe sowiecko-nie- 
nieckicgo przymierza w rodzaju 
„Humanité“ napróżno usiłowały prze- 
kupnemi piórami rozmaitych Rapa- 
portów zmącić zgodność i jedność 
opinji francuskiej. 

Manifestacyjna — a niepozba- 
wiona politycznego znaczenia — 
wspaniałość przyjęcia marsz. Pił- 
sudzkiego, akcentująca niejako u- 
znanie Polski, jako pierwszorzęd- 
nego czynnika państwowego: na 
wschodzie, nabiera cech tem wy- 
razistszych na tle intryg i niechęt- 
nych pomruków rosyjskiej emigracji 
w Paryżu, usiłującej niedawno pa- 
pierowemi rezol ii t. «w. kon- 
stytuanty powstrzymać bieg wyda- 
rzeń histcwycznych (i przekreślić 
ostateczny rozkład dawnej, imperja- 
listycznej i wynaradawiającej Rosji. 

Deklaracja rządów francuskiego 
i polskiego, wydana d. 6 bm. w 
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Paryżu z okazji podróży Naczelnika, | darzeń. B. D. 

zawiera dość jasne kontury i wy- mum 

tyczne finalizującego -się francusko- 
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przód odbudowy lotnictwa rosyjskiego: 
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E ans * an 
Zbrojenia Bolszewji. 
Militaryzm sowiecki nie osłabł by- 


najmniej po zlikwidowaniu wojny na ol- 
brzymiej części linji swoich frontów, 
lecz owszem, przystępuje Z coraz więk- 
szą intensywnościę do systematycznego 
zbrojenia sią. 

Aby fabryki przemysłu wojennego 
produkowały jaknajwięcej i w ten spo- 
sób dostarczały rządowi sowietów zapa- 
sy broni i amunicji, wprowadzono w 
raju bolszewickim przymusowy 12-go- 
dzinny dzień pracy. Dążenia military- 
styczne bolszewików.nie pominęły rów- 
nież lotnictwa, którego stan w ostatnich 
czasach był więcej niż opłakany. 

Osoby przybyłe z Petersburga, o- 
powiadają o szybkiem postępowaniu na- 
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polskiego porozumienia. 
Francji i Polski 


dei! 


„Rządy 

zwięzła 
racja, — w jednakim stopniu 
dbając o utrwalenie swego bezpie- 
czeństwa, jak również pokoju Europy, 
ponownie uznaly wspólność i 
resów, łączących oba zaprzyjaźnione 
kraje, przyczem zgodne są w stwier- 
dzeniu woli skoordynowania swych 
wysiltów, a w tym celu Utz; 
myweania najściślejszego kontaktu 
dla obrony swych najwyższych in- 
te! g t 


— glosi 


inte- 


«tem poważnego zní- 
czenia jest. i% Briand zakomuniko- 


wał powyższą deklarację przedsta- 
wieielom Anglji, Włoch, Japonji i 
Stanów Zjednoczonych. 

W d-kumentach tego rodzaju, 
deklaracja paryska, każdo słowo 
ma swoje znaczenio i usunąć się 
bez szkody dla całości nie da, przy- 
zem podlegać może mniej lub wię- 
cej obszernemu komontowaniu. Na 
bezpieczeństwo Polski i Francji na- 
stawać mogą przedewszystkiem Niem- 
cy. budujące odwetowe domki 7 
kart na gruncie dowcipnie pomyśla- 
nego „bolszewickiego niebezpieczeń- 
stwa“, Dlatego też deklaracja w 
pierwszej swej części ma charakter 
wystosowanego pod adresem Berlina 
ostrzeżenia Uznanie „wspólności 
interesów“, 1 Eonieczności „najściś- 
lejszego kontaktu“ dla ich obrony 
dowodzi checi uzgodnienia polityki 
francuskiej i polskiej w zasadniczych 
sprawach powojennego okresu, a w 
sprawach wschodnio-europejskich w 
szczególności. Ta „wspólność in- 
teresów* pozwala też dobrze wró- 
Żyć o przyszłości Górnego Sląska: 
należy mniemać, iż Francja nie 
skłonna jest sprzodać słuszną sprawę 
za soczewiwę - odszkodowań nio- 
mieckich. 

Konterencje Naczelnika Pań- 
stwa dotknęły też m. in. kwestji 
wileńskiej. Według miarodajnych 
informacji marsz. Piłsudski w roz- 
mowie z członkiem Rady Ligi Na- 
rodów, p. Bourgeois, dał —w myśl 
zobowiązań polskich przed Ligą — 
formalną obietnicę ewakuacji Wilna, 
po ustaleniu daty plebiscytu i na- 
dejściu wojsk międzynarodowych. 

Nie przesądzając ostatecznych 
rezultatów podróży Naczelnika Pań- 
stwa i członków rządu polskiego, 
dziś już jednak uznać trzeba za 
fakt niezbity, że założone zostały 
trwałe podwaliny pod dzieło polsko- 
francuskiego sojuszu, będącego nie- 
tylko nowem ogniwem biegnącego 
w dal wieków łańcucha tradycji, 
lecz niezbędnym dła dcbra obu kra- 
jów aktem politycznej przezorneści 
i oczekiwanym efektem logiki wy- 
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Władze sowiockie przystzpują do uru- 
chomienia wielkich fabryk samolotów 
w Petersburgu. 

Na szczególną uwagę zasługują za- 
kłady lotnicze Lebiedewa, gdyż sowiet 
znalazły olbrzymi zapas nietkniętyc 
aparatów typu Lebied KI, które w sta- 
rannem opakowaniu leżaly już od lat 
kilku, a obok nich znaczna ilość samo- 
lotów zagranicznych typu Spad, Vukor- 
sa i Nieuport. 


Germania irredenta. 


Korespondent berliński „Tempsa”* gonost 
w- obszernej korespondencji, że Niemcy nie 
ograniczyli swych nadziei, ani też potęgi swej 
propagandy politycznej, ekonomicznej, finan- 
gowoj 1 handlowej. łIeh dzienniki, ich publi- 
kacje miesięczne i tygodniowe, ich pisma ilu- 
strowane i satyryczne, sBiągają aż do głębi wio- 
sek i miasteczek i.krzewią tam ideę rewanżu, 
konieczności wyzwolenia- się z pod narzuconego 
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siłą, a rzekomo niesprawiedliwego traktatu 
i przenikają duszę ludu niemieckiego nieograni- 


czonyin irredentyzmein germańsxim. lch orga- 
nizacjo patrjotyczno funkcjonują z taką procy- 
zyjnością, jak organizacje wojskowe. Dostar= 


czają one prasie artykułów proj ndystycz= 
nych, rozrzucają rozprawy, broszury t zbierają, 
mimo giężkich czasów, wielkie sumy pieniężne 
na podtrzymania germanizma w krajach nio- 


mieckich dzielozych chwilowo od pała na- 
cicrzystegą", 

Specjn!ne sekcje kierulą tą gormańską 
kam a w Nadrenii, w Alzacji i Łotaryneji, 
Tyrolu, w oh rach przyznanych Polsce I Cze- 
chom. Uniwersytety niemleckio sq, zzodnia 
z tranycją, nejżar! „yml krzowicielamni tej 
irrodenty pger'nańskiej, której organizacja fost 
potężniejsza i lepiej uzbrojona do walki, aniżeli 
„italia irredenta*, która Niaimoom posłużyła za 
wzór. 

„(ermania irredenta*, są to ałowa maziezne, 
któro zapałają serca niemiecko, jat to koroe 
spondent „Tempsa* czytał w jodnej z broszur 
niomiecxioh. Aążowie zdecydowani, gotowi na 
Binierć. oddani duszą i ciałem „irrodencie" r-a 
mańskiej, mają stę przygotowywać bna przerwy 
i wypoczynki, nę przyjącio owego dala, kiody 
to zo szezytów Wogezżów, z nad brzegów koni. 
Dunaju i Wisły rozlegnie slo hasło: „Słuchajciel 
Co to xa woianie, bracia, grzmi jak grzmot 
w głąbinach nocy: Powstań Gurmuu,ol Nad- 


szedł już dzień zemsty!” 


——)— 


O ANa e ogg O.) 
Z wyżyn śląskiej Golgoty, z Piasto- 
[wej dzielnicy 

Lud wyciąga swe walką omdlałe 
[ramiona, 

trwogi — cho6 mężny — 1 
[pełen tęsknicy — 

Radby rychło odetchnąć w Macierzy 
[lona. 

I aby nie wpaść w sieci rzucane 
[przez wroga 

Przyzywa nas na pomoc, nas, braci, 
Ji Bogat 

M. J. 


Ce WĄTEK DIY ITI NO ART AS REEB 
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Port gdański. 
(Korespondencja wlasna „Pracy“). 


Gdańsk, 7 lutego. 


Nareszcie po dlugich walkach o 
pes glańtski została wyłoniona przez 
aigo Narodów rada portowa, która ma 
sią składać z 5'iu przedstawicieli Polski 
i pięciu przedstawicieli Gdańska. Rada 
ta ma być zarządem portu. Na czele 
jej ma.stać wybrany przez Ligę”Nnro= 
dów prezes (narodowości szwajcarskiej). 
Nio ulega wątpliwości, że od członków 
tczo zarządu będą zależeć w dużej mie- 
rze stosunki portu do Polski i jej into- 
resów, Jeżeli zatrudnieni w porcie ro- 
botnicy stwierdzą, że z Polską oczekuje 
ich lepsza przyszłość, to możemy być 
spokojni o port gdańskt — będzie on 
dla nas pownym i na prawdę przyczyni 
sią do rozwoju przemysłu i handlu pol- 
skiego. 

Ale to musimy pamiętać, że port 
może zapewnić Polsce w pierwszym rzę- 
dzie — robotnik! 

Tymczasem dowiadujemy sią, Ž0 
Polska w Gdańskiej radzie portowej jest 
zastąpiona przez pięciu kupeów z grona 
N. D. — ani jednego specjalisty w roz- 
budowie portu, ani jednego przedstawi= 
ciela klasy robotniczej. Nawet Senat 
gdański, choć taki konserwatywny Jed- 
nak w składzie swoich przedstawicieli 
posiada przedstawiciela interesów robot- 
niczych— Wernera, — A Polska, 0 której 
głosyny, że Froni interesów klasy pra- 
cującej, Polska ta nie uzrała interesów 
klasy pracującej w porcio gdańskim. ` 

Dlaczego tak sią koimpromitujemy 
przed calym światem? 

Dlaczego sami utrudniamy sobie 
nawiazanie Ścisłych stosunków z ludno- 
ścią Gdańska. 

Dlaczego rząd „robotnicz 
wszędzie popiera endeków? 

Czy to sią nie zemścil 


Pełen 


tn si 
chłopski* 
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Wniosek nacły' 
posła Waszkiewicza i kol. z N. P. R. w 
sprawia przyznania 40 miljonów marek 
na cele urządzenia has Chorych w b. 
zaborze rosyjskim i na. reorganizacją o- 
raz uruchomienie nieczynnych Kas Cho- 
rych w b. zaborze austrjackim, 


UZASADNIENIE. 
Wykonanie i wprowadzenie w ży- 
cie ustawy o obowiązkowem  ubezpie- 
czeniu na wypadek choroby (z dn. 19-V 
1920 r.) napotyka m. in. na trudności 
natury finansowej. 


„ Ustrój Kas Chorych i warunki, 
wśród których są one wprowadzane, 
wymagają pomocy kredytowej zą strony 
państwa. Potrzebny jest kredyt: 

1° na praca przygotowawcze, aż do 
dnia otwarcia danej Kasy Chorych (lo- 
kal, ambulatorja, szpitale, leki, pomoo 
lekarska, administracja ete.) 

2° na pokrycie bieżących 


4 


y : i statuto- 
wych ków Kasy Chorych (świad- 
czenia: przez czes od 2 do 3 miasiący: 
po otwarciu Kasy Chorych, a to z po- 
wadu tego, ża pracodawcy i czlonkowie 
płacą skladki z dołu i składki zaczyna- 
Ją regularnie wpływać dopiera po 2—3 
miesiącach fuascjonowąnia Kasy Cho- 
rych; i 
8% na dostosowanie sią do obecnych 
stosunków drożyźnianych, wzrostu placy 
roboczej i spadzu waluty. Pomocy kre- 
dytowej potrzebują nietylko nowe Kasy 
Chorych w b. zaborze rosyjskim, ale i 
dawno Kusy Chorych w Matopolses. To 
ostatnie, dostosowywując sią do ustawy 
Ska. muszą zwiększyć znacznio *ku- 
0 ubezpieczonych, rozszerzyć zakres 
świudczeń, co pociąga za sobą koniecz- 
ność przekształcenia cnłego dotychoza= 
sowego aparatu organizacyjnego.. Wy: 
maga to dużych wydatkow, na pokrywie 
których Kasa Chorych otwzyma składki 
dopiero po 2—3 miosiącach p3 raorza- 
nizacji Kasy. Nadto wiele kas Gwrych 
szczególniaj we wschodniej Małonu!-ca, 
poniosło wielkie straty w gotówco i u- 
rządzeniach z powodu wiolokrotnej in- 
wazji nieprzyjaciolskiej, a niektóre uleg- 
ły zupełaemu zniszczeniu i dziś jeszcza 
są nieczynne (Czortków,  Horodenka, 
Sniatyn, Gródek Jagielloński itu.). 

la dalsze organizowanie Kas Cho- 
rych w b. zaborze rosyjskim potrzebny 
jest w ciągu najbliższyca tygodni kre- 
dyt w wysokości conajmniej 37 miljbnów 
marek, zaś na reorganizacją względnie 
uruchomienie Kas Chorych w Mafapol- 
sce—10 miljonów marek. Dotychczaso- 
we kredyty dla Kas Chorych były nie- 
dostateczne. Wskutek tego akcja urzą- 
dzania Kas Chorych w Polsce zastała 
poważnie zahumowaną. A sprawa jest 
pilna i wielkiego znaczenia dla państwa 
i ludności pracującej. 

Wobec powyższogo niżej podpisami 
wnoszą. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
19 Skarb Państwa wypłaci 40 mil), 
MATEK YSWUZ: ""NMOYNISTUTSJW 3-2) r nr 
cy i Opieki Społ cznej na wydawanie 
pożyczek krótko—względnie dlugotermi- 
nowych na urządzoniu Kas Chorych w 
b. zaborze rosyjskim i na reorguuizacją 
względnie uruchomienio powiatowych 
(miejskich) Kas Chorych w Malopolsce; 

29 Q sposobie użycia tych pożyczek 
decrduje Sekcja Ubszpieczeń Społecz- 
nych przy Ministerstwie Pracy i Upieki 
Społecznej. 

Wnioskodawca 
Wasziiowicz. 

Warszawa, d. 9-IT-1921 r, 


Racjonalna 
zabudowWwadń.e miest: 


(Projekt liinisłerium Zdrowis) 


Ministczjum zdrowia opracowało projekś 
„ustawy w przedmiocio racjunulacgo zabudo- 
wania miast*. 

Wedlug projektu tego w każdym mlecie 
w którym liczba wolnych imiozszkań i adatnych 
do użytku wynoslmaloj, nik 3 prue, wszystkich 
mieszkań, Kada mlejska winna utworzyć kom! 
tet usiedlońszo-:nivszkauni>wy przy magistracie 
celom współdziałania we wszystkich ax'nierze- 
niach, zmierzających do poprawy glosuaków 
mioszkaniowye: 

ponagadin współdaielozym 1r4yd40= 
niom mieszkaniowym, Instytucjom gpotócznym 
i osobom prywatnym w budowie, domów iio- 
szkaluych, nabywania tereuów pod budowę do- 
mów drogą umów dybrowolnych, przyjmowania 
gruntów, które na, zasadzie Ustawy z duia t5 
lipca 192) r. o wykonaniu roformy rolnej będą 

rzekazane gminom miejskim przez liłówny 
rząd Zlomski; 

rozplaupowywania terenów pod budową 
domów micszkałnych gromadzenia materjałów 
budowlanych drogą produkcji lub zakupu bu- 
dowy nowych domów, 

~“ Niedobory powstało wskutek tego, 20 ko- 
morne z domów i inne dochody nio wystarczą 
na pośrycle procentów, wydatki administrac yj- 
no 84 pokrywano z suin, otrzymanych; a) 4 do- 
łat komornianych, ustalanych corocznie przes 
łudę miejską, z wysokośt| odsetek odplaca= 
nego czynszu t pobieranych od wszystkich lo- 
katorów w gininie (osób fizycznych, prawnych 
instytucji I urzędów komunalnych £ państwo-, 
wych) mie wyłączając osób, zajmujących po- 
mieszczenia mieszkalne, handłowa, przomysło- 
wo, Składowe, gospodarcze itp. zarówno w do- 
mach wybudowanych z funduszów Komitetu 
osiodleńczo-mieszkaniowego, właściciele mis- 
szkań w domach, wybudowanych przez osoby 
rywatne po wejściu w życie ninlejszej ustawy 
ez pomocy | Komitetu osiedleńeso-mieszkanio= 
wego są gwolnionemi od dopłaty komornej; b) 
s czynszów, pobieranych 0d właścloleli po- 
stych placów niedostatecznie lub niewłaściwie 
zabudowanych, w wysokości 2 od ata wartości 
nieruchomości, zadeklarowanej przez właściciela. 
Qem 


e 


) 
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W sprawie kryzysu w przemyśle 
włóknistym okręgu łódzkiego. 


Przemówienie posła Waszkiewicza 
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu dn. 4-g0 b. m. 


Na posiedzeniu w dn.4 b. m. Sejm 
zajmował się sprawą kryzysu w prze- 
mjśle łódzkim. Stało się to wskutek 
wniosku, zgłoszonego jeszcze w lip: 
cu r. z. przez posła Waszkiewicza 
i kol. z N. P. R. Wnioskodawca doma- 
gał się. wówczas interwencji rządu w 
sprawie redukowania pracy przez prze- 
mvsłowców. Mimo, ż8 nagłość wniosku 
Sejm wtedy uchwalił, Komisja Przemy- 
słowo-Handlowa pod wpływem kapita- 
listów posłów Bruna, Wierzbickiego 
i Majewskiego (N. D.) zwlekału z zalat- 
wienicm wniosku, gdyż wówczas re- 
dukcja pracy była na ręką przemysłow- 
com. Dopiero obecnie — gdy kryzys Bię 
zaostrzył, ale z innych, niż wówczas 
przyczyn — Komisja owa na katogorycz- 
ne żądanie naszych poelów, wygotowała 
na plenum sejmowe sprawozdanie, które 
referował poseł Galiński (N. P. R.) Omó- 
wil przyczyny kryzysu obecnego: niedo» 
statoczne zaopatrywanie w węgiel, zła 
aprowizacja, ujemna działalność centrali 
dantz i brak ochrony celnej dla prze- 
mysłu wióknistego. Referent zwrócił 
szczególną uwagę na haniebno stosunki 
aprowizacyjno panujące w Łodzi i okręg- 
gu. Po dłuższej dyskusji — sprawa łódz- 

a wywołała dużo zainteresowanie w 
Sejmie — Sejm uchwalił wezwać Rząd: 
1) aby dostarczył przemysłowi włókni- 
stemu niezbędną ilość węgla, 2) uregu- 
łował aprowizację robotników w prze- 
niyśle włóknistym, 8) poczyni! ułatwie- 
nia transpertowe przy sprewudzaniu opa- 
łu dla Łodzi. W dyskusji zabrał głos 
wnioskodawca kol. Waszkiewicz, który 
w dłuższym przemówieniu omówił kry- 
ajs i jego latalne skutki, zwracając 
glownie uwagę na sprawę węglową. Po- 
niżej podajemy główne ustępy przemó- 
wienia, które wywołałe wielkie wrażenie 
sarówno na posłach, jak i przedsta- 
wicielach rządu 


Wysoki Sejmie! Wniosek posta- 
Wiony przezemnie 1 moich kolegów w 
lipcu ub. r misi na celu zażegnanie 
kryzysu, który trwał w ozerwou zeszłe- 
go roku. Kryzys ówczesny miał inne 
podłoże aniżeli kryzys obecny. Wów- 
czas przemysłowcy dla utrzymania pas- 
kurskich con, dla ewentualnego zmniej- 
rzenia płacy robotniczej ograniczali ce- 
lowo produkcję. Grupa nasza, stawia- 
jąc wniosok nagły w Sejmie, chciała 
spowodować Rząd do wywarcia odpa- 
witdniego nacisku aa przemysłowców, 
ażcby ci produkcji nie zmniejszali, żeby 
utrzymali ją na dotychczasowym posie- 
mie. Wniosek nasz, którego całość była 
uchwalona 5 lipa r. 4. przez Wysoką 
izbę, poszedł do Komisji Przemysłowo- 
Handlowej i tam leżał sebie z woli posła 
kolegi Bruna spokojnie tak długo, aż się 
stosunki w Łodzi zmieniły zupelnie. 
D.piero 17 grudnia r. z, a więc w kil- 
k» miesięcy po uchwaleniu nagłości 
“nosku Komisja Przemysłewo-Handlo- 
wą wygotowała wreszcie sprawozdanie 
żreferowane Przez piejego przedmówcą. 
Dzisiaj więc wniosek sum przez się nia 
jest aktuulny jeśli chodzi O ten gens, 
jaki mu nadawali wniogkedawcy. 


Kryzys w przomyślę ji joya 
przynzysye 

Natomiast kryzys w przemyśle 
włókioncjiczym trwa w dalszym ciągu, 
iozSzerza się, przyjmuje 60raz groźniej- 
sze rozmiary. Przyczyny kryzysu są 
uziś jednak zupełnie Inne, niż przed pół 
rokiem. Dzisiaj przemysł włókienniczy 
przechodzi kryzys z powodu fatalnej 
gospodarki aprowizacyjnej, finansowej 
(dewizy), a przedewszystkiem z powodu 
skandalicznej gospodarki węglowej. Ro- 
ferent przedstawił sytuację przemysłu 
włókienniczego z przed 11/, miesiąca — 
w połowie grudnia. Dzisiaj sytuacja nie 
jest lepsza, niź była wówczas. Prze- 
myst włókienniczy okręgu Łódzkiego, 
Który był największym przemysłem, naj- 
durqzioj rozwiniętym w dawnym Kró- 
‘twie Kongresowem, który zatrudniał 
- 0 tysięcy robotników, który stanowił 
najwyższą pozycję w naszym bilansie 
płatniczym, zuiszozony kompletnie przez 
okupacją niemiecką, dźwigał się z trn- 
dem wielkim po odbudewaniu niepsd- 


ległege Państwa Polskiego, dźwigał się * 


2 w nii hamro państwa, dzięki zco- 
zum Ciężkiej sytuacji á 
przes robotników d dziąki hae rie 


samych przemysłowców. W połowie 
1920 r. przemysł ten uruchomił 80% 
swoich warsztatów. To był kulminacyj- 
ny punkt uruchomienia przemysłu. 

Od sierpnia ub. roku produkcja 
spadała z miesiąca na miesiąc i dzisiaj 
produkcja spadła do 20% produkcji przed- 
wojennej. Miast dalszego rozwoju kon- 
statujemy cofanie się i co zatem idzie 
wzrost bezrobocia. 

Przyczyną kryzysu obecnego jest w 
pierwszym rzędzie braz węgla, co do- 
prowadziło do tego, że wszystkie wiel- 
kie zakłady przemysłowe branży włók- 
nistej musiały ograniczać czas pracy. 
Łódzkie wielkie, miarodajne dla naszego 
przemysłu fabryki pracują zaledwie dwa, 
trzy dni w tygodniu. Statystyka bez- 
robocia przymusowego wykazuje, 20 w 
1920 roku wiele fabryk łódzkich zamiast 
pracować 300 dni w roku, pracowało 
zaledwie 200 dni. 

Od sierpnia r. z. do listopada t. r. 
przemysł włókienniczy otrzymal zaled- 
wie 63% niczbędnego do prowadzenia 
produkcji, przy dotychczasowym stanie 
uruchomienia węgla, Od listopada ten 
procent spada niemal z każdym tygod- 
niem. I` nietylko odczuwa przemysł 
włókienniczy głód węglowy. Jest rzecz 
gorsza jeszcze. Mianowicie w samej 
dostawie— węgla, w gospodarce Państwo- 
wego Urzędu Węglowego, w gospodarce 
kolcjowaj niema absolutnie żadnej sy- 
stematyczności, żadnego planu. Węgiel 
od przypadku do przypadku przychodzi 
raz w większych, raz w mniejszych 
ilościach i wskutek tego uniemożliwia 
się ciągłość predukcji. Fabrykant nie 
wie, czy będzie mógł w najbliższym 
tygodniu zatrudnić swoich robotników, 
dlatego bo niewie czy otrzyma na czas 
węgiel. Zdarzają się Bieprzewidziane, 
nagłe przerwy w produkcji i półfabry- 
kety wartości dziesiątków miljonów 
marnują sią wskutek wstrzymania ruchu. 
Wielkie zakłady fubryczne, które chciały 
proiradzio systematyczną ciągłą pro- 

ukcję, wskutek braku planowości w 
dostawie opału muszą zawieszać co 
pewien egas pracą na okres nieograni- 
czony. [I tak jedna z najsolidniejszych 
firm  Towarzysiwo Axcyjne Ludwik 
Geyer trzy razy w olągu ostatnich 8-ch 
miesiący 4awieszała pracę na czas nie- 
ograniozony (głes: skandal I). 

Elektrewnia łódzka, która gasila 
prądem kilkadziesiąt zakładów fabrycz- 
nych, zatrudniających kilkanaście tysięcy 
robstników od 2-ch miesięcy nie jest 
w stanie 4 powodu  niedostatecznych 
1 nieregularnych dostaw węgla nor- 
malnie pracować. Co 2, co 8 dni 
Elektrownia wyłącza prąd dla fabryk, 
zmuszając w teon- spesób fabryki te 
do bezrobocia, pozbawiając tysiące ro- 
botników pracy. Zdawałoby się przecież, 
że jeden przynajmniej zakład taki, jak 
Elektrownia, który nie wymaga tak 
wielkiej ilości węgła mógłby go regu- 
larnio otrzymywać, tyntczasom mimo 
interwencji najrozmaitszych czynników, 
Blektrownia łódzka od 2-ch miesięcy nie 
może doczekać się regularnej dostawy 
węgla. Jest to skandal, o którym trudno 
mówić spokojnie, bo można zrozumieć 
trudności związane z zaopatraeniem w 
opał całego przemysłu, ale żeby jeden tyl- 
ko zakład nie mógł otrzymywać regularnie 
wegla i przeż te ustawicznie wprowa- 
dzał zamieszanie w mieście półmiłjono- 
wem, to jest rzeez niesłychanie kompro- 
mitująca. 


Przymusgsowe bozrosocia, 


Rożiniar bezrobocia w połowie 
grudnia był tak wielki, że zdarzały się 
dnie, w których do 26,000 robotników 
w samej łodzi było bez prucy. Ankieta 
przeprowadzona przez Źwiązek Prze- 
mysłu Włóknistego, ankieta, która obej- 
muje tylko część ptzemysłu włóknistego 
wysazuje, 46 w międzyczasie od listo- 
pada r. z. do Stycznia r. D. bezrobocie 
przymusowe dotknęło 30,096 robotników 
i że ci robotnicy w ciągu tych 2 i pół 
miesiąca nie pracowali z powodu braku 
węgla Po: 12—15, czyli w okre- 
sie tych 2 i pół miesięcy stracili 858,858 
dni roboczych. Jeżeli pomnożymy vstat- 
nią cyfrę przew średni zarobek robotni- 
ka łódzkiego, wynoszący 850 Mk. to 
otrzymamy, że owych 30,096 robotników 
straciło z powedu przymucewege bez- 
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robocia 132,000,000 Mk. zarobku. A je- 
żeli policzymy towar, który nie mógł 
być wyprodukowany, to otrzymamy 
sumy miljardowe. Mówi sią ciągle 0 
tem, że mamy potęgować swoją pro- 
dukcję a z drugiej strony prowadzi się 
gospodarką tak opłakaną, 2e się mar- 
nuje i surowięc i robotnika i w rezulta- 
cie się produkcję podrywa, zmniejsza 
i niszczy. 


Knarchja w przemyśle. 


Ten fast, że fuibryki nasze pracują 
dorywczo, Od przypadku do przypadku, 
zależnie od tego czy jest węgiel czy go 
niema wywołue całkowitą anarch ę <w 
przemyśle. Nikt nie wie jak kalkulować, 
ani przemysłowcy, ani robotnicy. Robot- 
nik nie wie czy jutro będzie miał pracę, 
robotnik nie wie ie bzdzie wynosił jego 
zarobek, Robotnik nie może ulożyć bud- 
żetu, nie wie w jaki sposób wiązać koniec 
z końcem w s«*oim gospodarstwie domo- 
wym. Robotnicy muszą się zadłułać, sta- 
wać się ofiarami lichwiarzy, wpadają w 
nędzę, muszą wyprzedawać niejednokrotnie 
swój dobyiek tylko dlatego, aby móc 
egzystować. 

Pogorszyło Sig w tych warunkach 
nawet prawne poloż:nie robotników. Do- 
tychczas na podstawie ustiwy rosyjskiej 
obowiązywało u nas 2 tygodniowe wymó- 
wienie pracy. Przemysłowcy nasi — pra- 
wem kaduka w praxtyce znieśli to wymó- 
wienie, powołuąc się na to, 2e brak 
węgla jest „siłą wyższą*. Mamy dzisaj 
stosunki pod tym względem gorsze, niż 
przed wojną. 

Robotnicy domagają się słusznie od- 
szkodowania za poniesione przez nich 
straty w zarobkach z powodu bezrobocia 
przymusowego. Prztmysłowcy edmawia,q 
zapłaty za posto e, usprawiedliwiając się 
tem, śe nie z ich winy fab:yki stoją, lecz 
z winy R:qdu. Robotnicy sto ą na stusz- 
nym stanowiszu, domagając się' zapłaty, 
ponieważ nie jest ich winą, że fabryki nie 
są czynne. Wskutek tego wytwarza się 
cały szereg za'argóv. Płaszczyzna tarcia 
mlędzy rracą i kaptałem powiększa się 
z każdym dniem. Anarchja w ten sposób 
z góry wprowadzona pizez fatalną gospo- 
dairkę transportową i węglową państwa 
wywoluje anarchję u dołu, bolszewizując 
nasze stosunki robotnicze.: W takich wa: 
runxach niema mowy o jakiejś racjonał- 
nej polityce -robotniczej, o jakiejkolwiek 
realnej polityce społecznej. Wszystko 
stae się niepewnem. Czyż dziwić się moż- 
na, 2e agitacja komunistyczna wśród klas 
robotniczych czvni postępy? Przecież nie 
kto inny, jak tylko Rząd swą gospodarką 
tworzy tu najpodatniejsze pądło.e dla tej 
agitacji. 


Stosunki saprowizacyjne. 


Mówił tu sprawozdawca Komisji 
Przemys owo-Handlowej o fatalnych sto- 
sunkach aprowizacyjnych. To .jest druga 
ciemna. karta w. przemyśle włóknistym, 
Rząd niejeinokrotnie obiecywał uregulo- 
wać sprawę  aprowizacy,ną Í wielo- 
krotnie, naturalnie, nie dotrzymywał 
swoich obietnic.. Rząd miał dostarczać, 
tax zwanego chleba kontyngeniowego. Re- 
zultat jest taki, że otrzymuje się kartki, 
ale chleba niem». 

I tak naprz. w listopadzie r. z. lud- 
ność Łodzi otrzymała aż jeden funt chle- 
ba na głowę. Pytam się po co stwarzać 
złudzenie, że istnieje jakaś kontyngen- 
towa aprowizacja? To samo odnosi się 
i do deputatów robotniczych. Deputaty 
robotnicze zalegają całemi miesiącami. 
W końcu zeszłego roku przez 8 mlesiące 
daremnie oczekiwano na mąkę deputato. 
wą. A przecież kalkulowano ceny robo- 
cizny, biorąc pod uwagę, że zarówno 
chleb kartkowy, jak i deputat będzie we 
właściwym czasie dostarczony. Okazało 
się, że rządowa aprowizacja była złu- 
dzeniem. Robotnicy wpadają w nędzę 
i czy można się dziwić, żo w tych wa- 
runkach coraz częściej ma miejsce strajk 
w przemyśle. Wszak robotnik z powodu 
ustawicznego braku pracy nie może wy- 
żyć przy tych stawkach, które w prze- 
myśle dziś obowiązują. 

Na marne idą wysiłki kooperatyw 
robotniczych, naszych magistratów, wre- 
szoie wysiłki przemysłowców, którzy 
widząc niezaradpość Rządu chcieliby na 
własną rękę zorganizować częściową 
aprowizację robotników. Wszystko roz- 
bija sią o bezmyślny biurokratyzm, sa- 
mowolę starostów, o egoizm producenta 
rolnego, o orgje paskarzy, którzy pod- 
bijają seny Żywności z dnia na dzień. 
W przeciągu 2-eh i pół miesięcy w o- 
gniskach przemysłu włóknistego chleb 
zdrożał o 100 proc., ziemniaki © 100 
proc., inig80 0 300 proc., gdy w tym sa- 
mym ezasie podwyżki robotników wy- 
niosły 20 proc. W tych warunkach na- 
stępujo całkowita pauperyzacja Bobotni- 
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ka polskiego zatrudnionego w przemyśle 
włóknistym i to co robotnik zdobył nie- 
dawno to dziś wszystko traci. Wytwa- 
rza sią sytuacja taka, że kilkadziesiąt 
tysięcy robotników g rodzinami więo 
kilkaset tysięcy ludzi pozbawionych jest 
i pracy i chlaba. 

To są warunki, w których o spo- 
kojnej pracy produkcyjnej, o gr/ntowaniu 
autorytetu państwowego w masach ro- 
botniczych nie może być absolutnie 
mowy. Takie stosunki można było zro- 
zumioć i usprawiedliwić w pierwszych 
miesiącach istnienia naszego państwa, 
dziś te stosunki wywołują ogólne nbu- 
rzenie i rozgoryczenie wśród ludności 
robotniczej nietylko Łodzi, ale i calego 
okręgu, gdyż w Pabjanicach, Zgierzu, 
Tomaszowie i t. d. nie jest bynajmniej 
łepiej, niż w Łodzi. 


Robotnicy i starania 
o zmiany na lenezs, 


Robotnik łódzki, który ma duże 
poczucia prawa, starał się na drodze 
egalnej o zmianę fatalnych stosunków, 
panujących w naszyń okręgu Wyjeż- 
żały delegacje od robotników, od ma: 
gistratów, od przemysiowców do Rządu 
w Warszawie; interwenjowali posłowie, 

isalo się liczne memorjały, wykazy wi- 
o się, że stan, javx Gziś istnieje na te- 
ronie przemysiu ©lównistego obniża i 
zabija produkcję, przynosi niepow6towa- 
ne straty klasie robotniczej i całemu 
narodowi, powoduje spadek waluty i 
ułatwia pracę wrogom państwa polskie: 
go na grunsie robotniczym, że wzniera 
ferment wśród klasy robotniczej. 

W odpowiedzi na to wszystko 
otrzymaliśmy bardzo dużo obietnie. 
By! Minister aprowizacji — dziś go już 
niema, —- który każdej delegacji obiecy- 
wał wszystko, co delegacja choisia, 
mówił, że bedziecie mieli chleb, cukier, 
kaszę — dostaniecie wszystko — po to, 
żeby wytrwale tych obietuic nie dutrzy- 
mywać. 

Wychodziły nasze delegacje od tego 
rodzaju ministrów z pełnemi kieszoniami 
obietnic, oglaszały potem ogółowi robot- 
niczemu, że takie a takie postulaty będą 
wypełnione, czekano rezultatu i nie do- 
czekano się, ażeby rzesze robotnicze 
mogły zaspokoić najprymitywniejsze po- 
trzeby. Kiedy zwracano uwagę dostoj- 
nikom państwowym: po co panowie łu- 
dzicie ludność, po c9 oblecnjegle; jeśli 
nio możecie dotrzymać swoich obietnic, 
wówczas p. Minister Przemysłu i Handlu 
(nie obecny, ale dawniejszy) xwalał winę 
na Ministra Komunikacji, mówił, że win- 
ne są koloje, Minister Komunikacji zwa- 
lał na Ministra Aprowizasji, a ten odsy- 
łał do obydwóch poprzodnich Ministrów. 
l szli ludzie od Ancasza do Kajfasza, 
żeby się przekonać o tem, że ich wysił- 
ki są bezowocne. 

Otóż tego rodzaju postępowanie na- 
szych władz naczelnych podrywa auto- 
rytet Rządu w masach robotniczych, ta- 
kie postępowanie wywołuje Jekooważe= 
nie władz rządowych i daje broń agita- 
torom komunistycznym. Niech Rząd, 
jeśli nie 1aoże wiele czynić, nie obiecuje 
wiele, ale to co obiecał niech dotrzyinu: 
je. Tego mamy prawo wymagać od 
Rządu; pie chcemy się z naszym Riy- 
dem bawió w ciuciu-babkę. 

Rząd u inierwwenoje. 


Czytaliśmy nieraz w oświadcxe- 
niach Rządu, „bez rozwoju produkoji í 
podniesienia wydajności pracy nio moż: 
na myśleć o podźwignięciu dobrobytu 
kraju. Rząd uznaje, że odbudowa i u- 
ruchomisnie przemysłu musi stać sią 
największą troską Rządu. Zabezpiecze: 
nie bytu robotnika jest obowiązkiem 
Rządu“. Słyszeliśmy te oświadczenia 
wypowiadane przez różnych prezesów 
Ministrów. | cóż z tego? Cóż z tego, 
kiedy to była tylko teorjn, be praktyka 
mówi © czem innem. 

Praktyka mówi, że ostatnio bezro- 
bocie zamiast się zmniejszać wzrasta, 20 
produkcja się obniża, że byt robotnika, 
zamiast tego żeby miał być zabezpie- 
czony, staje się cornz bardziej niepew- 
nym. Kto chce teorjo Rządu, te pięknia 
brzmiące frazesy, które słyszeliśmy 4 
tej trybuny z ust przedstawicieli Rządu 
pad z praktyką, niech jedzie do 

odzi, do okręgu przemysłu włóknistego 
a tam się dowie jak to wygląda w 
praktyce to, eo Rząd tutaj mówi i obie- 
ouje. 
Należy corychlsej przystąpić 
do zmiany stosunków, 

Nam się wydaje, że z tą praktyką 
najwyższy czas skończyć, że cierpliwość 
robotnika nawet najbardziej cierpliwego, 
bo takim jest robotnik polski, ma także 
880j6 graniso. 
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Należy raz wreszcie skończyć ze 
akandaliczną gospodarką Państwowego 
Przędu Węglowego. Rozumiemy, że 
węgla jest mało, chyba jednak stać nas 
powinno, by go podzielić racjonalnie, 
żeby jego dostawę regularnie uskutecz- 
miać, Czas najwyższy uzdrowić nasz 
aparat kolejowy i nie cofać się przed 
największemi otiarami, ażeby nasz szczu- 
ply tabor powiększyć. 

W tym zakresie posiada nasz Rząd 
już od roku obowiązujące uchwały Sej- 
mu Suwerennego, posiada wyraźne wska- 
aówki, a jednak dotychczas tego się nie 
ezyni (głosy: mało jest pieniędzy). Mało 
pieniędzy? Jednak jeżeli aparatu tran- 
*| ortowego nie doprowadzimy do porząd 
ku, to wiącej strat poniesiemy aniżeli 
eszczędzając nn kolejnictwie. Koleje 
dają miljardowe deficyty a stan ton trwać 
będzio dopóty, dopóki będziemy mieli 
tak marną gospodarką kolejową. Jeżeli 
nie zdobędziemy się rychło na powięk- 
senio taboru Kolejowago i umiejętne 
jego wyzyskanie to zabijomy wszelką 
produkcją w Polsco, nietylko przemysło- 
wa, alo i rolną. 

Przykład przemysłu włóknistego 
wykazuje, do jakiego stanu dopro- 
wadza dzisiejszy stan naszego kolejni- 
ctwa. 


Czas najwyższy: 


Czas nnjwyższy uregulować apro- 
wizacją miast, wypełnić zobowiązania, 
które Rząd wziął na siebie, wykonać 
wetiwały Sejmu i nie obiecywać rzeczy 
takich, których sią nie ma możności 
dotrzymać. Należy dać odpowiedni 
wpływ na aprowizację organizacjom spo- 
łecznym, czy miejskim, czy wreszcie 
organizacjom przemysłowców, by orga- 
pizacje to mogły w swoim zakresie 
gwvuiui środkami przeprowadzić równo- 
legle z Rządem aprowizacją robotnika. 


Łócź nie moż: być upośle- 
dzong: 


Domagamy sią stanowczo od Rządu 
ażeby zorwał x dotychczasowem upoślo- 
dzeniem Łodzł i okręgu łódzkiego pod 
względem aprowizacyjnym. Łódź 1 o- 
kręg lódzki jest contrem produkujący m, 
i adzwałoby się, że z tego powodu mia- 
sin nasze i okręg powinny byó otoczone 
pusejalną opieką, żo nie powinny być w 
gaius razio traktowane gorzej, od in- 
nych ośrodków miejskich. Jeżeli porów- 
nawy aprowizację Warszawy z Łodzią, 
to okażo się, że Łódź jost systematycz 
mie upośledzana. Jeżeli Warszawa o0- 
trzymuje caly swój kontyngent, to Łódź 
cirzymuje go w małym tylko ułamku, 
Nawet ceny kontyngontowe są wyższe 
dla Łodzi niż dla stolicy. Wiemy, %e 
położenie stolicy jost ciążkie i bynaj- 
manioj jej nie zazdrośoimy, ale wymaga- 
my w państwie polskiem równoupraw- 
nienia I domagamy się, by Rząd jedna- 
kov traztował wszystkie ośrodki prze- 
m -iuwo i wszystkie większe ogniska 
tycia miejskiego, a w każdym razie te 
agniska, które są dzisiaj ogniskami pro- 
fakcji, które wytwórozośó naszą wzna- 
gają, nio upośledzał. 


Walka z pazskarełwem. 


Rząd dotąd zwalcza paskarstwo na 

apierze. Dzisiaj mamy takio stosunki, 
© ten kto nie lubi pracować, u chce 
sią zajmować szmuglem i paskiem może 
dojść do dużej fortuny. Ale ten, kto 
chee pracować i pracować uczciwie, ten 
staje się ofiarą tych, którzy paskują bez 
swinienia. Jeżeli tedy chce się popra- 
wić aprowizację miast, to trzeba, by 
Rząd wreszcie przestał mówić o zwal- 
ezmniu paskarstwa i lichwy, a wziął się 
do czynu. Tego czynu wygląda darem- 
«io ludność robotnicza i daremnie o ten 
ożyn woła. 


Haieży ułałtciać | 
rozwó: przemysłu, a nie 
hazmować go. 


Nam się wydaje, żo nie jest rzeczą 
sądu utrudniać rozwój przemysłu, a 
przeciwnie ułatwiać przemysłowi pracę. 
Pszykład przemysłu włóknistego wyka- 
auje, że nasz Rząd przez bezmyślną 
kiurukrację, przez niezrozumienie sytu- 
seji jest częściej kulą u nogi dla prze- 
mrysiu aniżeli dźwignią rozwoju prze- 
myslu. 

Wreezcie należałoby się zająć w 
aństwie polskiem więcej, niż dotąd za- 
ezjicczeniem bytu.robotnika, Należy 

wźnać jego słuszne żądania i nie pohać 
go w objącia agitacji bolszewickiej. lle- 
Broć robotaik ze słusznych powodów 
strajkował, lub na innej drodze domagał 
sie zaspokojenia swoich życiowych po- 
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stulatów, tylekroć spotyka się ze strony 
pewnych sfer naszego społeczeństwa z 
zarzutami krzywdzącemi. Bo nie jest 
prawdą rozpowszechnione twierdzenie, 
że produkcję naszą zabijają strajki eko- 
nomiczne. Kto chce się opierać na ma- 
terjale faktycznym, ten się przekona, że 
głównym promotorem bezrobocia jest 
nieudolna gospodarka transportowa, wę- 
glowa i aprowizacyjna urzędów państwo- 


wyć 

Proszę obliczyó ile dni strajku 
przymusowego spowodował brak 
węgla w Łodzi a ile dni trwały tam 
strajki o podwyżkę płac, a okaże się, 
że w przemyśle włóknistym 10 razy 
więcej było dni bezrobocia przymusowo- 
go, aniżeli strajku ekonomicznego. Jeżeli 
mamy naszą produkcję skutecznie leczyć 
to trzeba szukać głównego zła, a to głó- 
wne zło tkwi nie w klasie robotniczej 
a w nieumiejętnej gospodarce Rządu i 
ustroju społecznym. 

Jeżeli Polska ma być krajem za- 
możnym, musi być krajem uprzemysło- 
wionym. Rolniotwo samo nie wyżyw 
naszej ludności. Nie wolno spychać 
prowincji państwa polskiego więcej u- 
przemysłowlionej do roli dawnej Mało- 

olski. „Państwo polskie nie może być 
rajem, który produkuje tylko ziemio- 
płody i który miast wywozić towary i 
przez przemysł wzmaoniać dobrobyt kra- 
u, wywozić będzie swych obywateli. 

io chcemy, żeby u nas panowały takie 
stosunki, jak w d. zaborze austrjackim, 
żeby rok rocznie wysyłać za chlebem, 
na poniewierkę do obcych I na wyzysk 
krociowe rzesze ludu polskiego. Jeżeli 
zaś polityka, którą prowadzi nasz Rząd 
będzie dalej kontynuowana, to mamy 
poważne obawy, że skończy się na tem, 
że u nas przemysł powoli zamrze, a rol- 
nictwo nie będzie mogło tak stanąć na 
nogach by wyżywić całą ludność. Jaki 
to fatalny ma wpływ na naszą walutę i 
stosunki płatnicze mowić chyba nle 
trzeba. 

Bez odciągnięcia do miast nadmia- 
ru ludności wiejskiej nie da się prze- 
prowadzić racjonalnej reformy rolnej i 
nio da się uzdrowić naszych stosun- 
ków na roli. Powinni zrozumieć przed- 
atawiciełe ludu włoścjańskiego i stron- 
niotwa reprezentujące lud wiejski w toj 
Izbie, że nie da sią stworzyć bogatej 
Polski przy równoczesnem zabiciu prze- 
mysłu, jedynie kwitnący przemysł i kwit- 
nące rolnictwo będzie źródłem dobroby- 
tu narodu. 
To prawda rozumioli u nas w Pol- 

stu laty Lubeoki, Mostowski, 
Staszic. Wielcy oi ludzie planowo i ro- 
zumnie kładli podwaliny pod przemysł 
d. Królestwa Kongresowego. Z polskiej 
inicjatywy, zinicjatywy polskich mężów 
stanu za Królestwa Kongresowego pow- 
stał łódzki przemysł włóknisty, który 
się tak wspaniale rozwijał przed wojną. 
Wskrzeszona Rzozplita powinna nawią- 
zać do dobrych tradycji polskich, do 
tradycji Królestwa Kongresowego, do po- 
lityki popierania i rozwijania własnej 
krajowej wytwórczości. 

Mybysmy chcieli oglądać na tła- 
wach ministerjalnych ludzi, posiadają- 
cych równy ministrom Królestwa Kon- 
grosowego rozmach w pracy gospodar- 
czej, równie śmiałe plany 1 równie 20- 
lazną rekę w przeprowadzaniu tych pla- 
nów, którzyby posiadali tyle rozumu, ile 
posiudali Lubecki, Mostowski i Staszic w 
poimnażaniu bogactwa narodowego. Ma- 
my prawo domagać się takich ministrów 
w imieniu interesu klasy robotniczej i 
w imię interesu Polski. (Brawa). 
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Żywność amerykańska. 


Amerykańska Składnica Ratunkowa 
rozesłała do wszystkich prezydentów miast 
i urzeców gmin'ych okólnik w sprawie 
ssr PODYCI paczek żywnościowych z Ame- 
ryki. 

Wobec anormalnych stosunków apro- 
wizacyjnych w naszym kraju, składnica ra- 
tunkowa pragnąc przyjść z pomocą Pol- 
sce, wznawia swą akcję, polegającą na 
LI paczek żywnościowych z Ame- 
r 


Centrala składnic na Polskę mieści 
się w Warszawie, Hotel Bristol, ul. Karo- 
wa. Składnice tcjonowe znajdują się w 
Krakowie, Lwowie,, Łodzi i Sosnowcu, a 
oprócz tego oddziały Polsko-Ameryk. Kom. 
Pom. Dzieciom znajdujące się w każdym 
ni:mal mieście upoważnione są do pro- 
wadzenia akcji. 

Składaica warszawska przygotowuje 
z żywności, ktorą otrzymuje z Ameryki 
cztery rodzaje paczek oznaczonych zależ- 
nie od zawartości literami A B C D Iwy- 
daje je okazicielom przekazów żywnościo= 
wych nabywanych przez emigrantów pol- 
skich w Ameryce, za 10 lub 50 dolerów. 
Paczka 10 dolarowa, przeznaczona dla 
chrześcijan, oznaczona literą „A“ zawiera: 

24 i pół funt, angielskich mąki, 101 
pół funi. angielskich ryżu, 8 i pół funt, 
angielskich słoniny, 8 puszek mleka skons 
densowanego, I klg. cukru, I i pół kig. 
kakao. 

Puszka 50-clo dolarowa dla chrześci- 
jan oznaczona literą „B* zawiera: 140 
funt angielskich mąki, 50 funt. aagiel- 
skich ryżu, 112 funt, angielskich konserw 
mięsnych, 18 puszek mleka skondensowa» 
nego, 16 funtów angielskich słoniny, 15 
funt. angielskich Szualcu, 1i pół funt. ka- 
kao, 6 kig. cukru, 

Osoby posiadające krewnych lub zaa- 
jomych w Ameryce lub Danji mogą zao- 

atrzyć sig w żywność, wypełniając pocz- 
ówkę, którą otrzymać można w Centrali 
w filjach, oddziałach P.A.K.P, Dzieciom, 
magistratąch i urzędach gminnych. Pocz- 
tówki te należy pszesylać po wypełnieniu 
w zamkniętej kopercie do biura centralne- 
go w Warszawie, skąd są one ekspedjo- 
wane do miejsc przeznaczenia, 

Paczkę żywuościową odebrać można 
ma zasadzie przekazu i zawiadomienia: 

1) W składnicy. 2) Za pośrednict- 
wem najbliższego oddziału P. Amer. Kom, 
Pom, Dzieciom. 3) Za pośrednictwem 
poczty. 


Kasa chorych w Łodzi. 


D ia 10 b. m. odbyła się konferencja 
przedstawicieli związków zawodowych, na 
której omawiano obecny stan prac nad 
zorganizowaniem Kasy. Jakkolwiek na 
konferencjach w styczniu zeszłego roku 
ówczesuy Naczelnik Wydziału organizacy - 
nego Ministerstwa Pracy p. Osiewski obli- 
czał, ża jaż w kwietniu z. r. Kasa Cho- 
rych mogłaby być uruchomiona, 0 ile by 
znaleziono odpowiednię lokale, to okaza- 
ło się niemożliwem, Lokal vowiem otrzy- 
mano pierwszy dopiero w maju, następny 
w lipcu, trzeci po opróżnieniu przez woj- 
sko w grudniu, 

Równocześnie okazało się, Że za fun- 
dusze, któreby w styczniu wystarczyły na 
uruchomienie Kasy, dziś możnaby  zaled- 
wie otrzymać potrzebne drukł. Dlatego 
w obecnej chwili, chociaż Kasa posiada lo- 
kał, dalsze prace zależne 5i od uchwale- 
nia dalszego kredytu przez Sejm. 

Na konferencji tej przedstawiciele 
związków zawodowych pp, Durko i Kazi- 
mierczak (Polskie Związki Zawodowe) oraz 
pp. Kałużyński i Rapaiski (Klasowe Związ- 
ki) domagali się bardzo energicznie przy» 
znania dalszych kredytów na organizację i 
umożliwienie w ten sposób ' organizacji 
Kasy w najbliższym czasie. 

Następnego dnia odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli związków pracodawców 
przy współudziale przedstawicieli Magi- 
stratu i Inspektora Pracy. 

|) ma 


Insynuacje „Głosu Polskiego“ 


W sprawozdaniu z niedoszłego po- 
siedzenia Rady Miejskiej w numerze wczo- 
rajszym „OGłosu* jest wzmianka, jakoby 
zebrani na galerji tramwajarze wyrażali 
głośno swoje oburzenie, że niedojście do 
skutku posiedzenia, spowodowane zostało 
umyślnie przez frakcję NPR, której człon 
kowie nie stawili się. 

Otóż stwierdzić nałeży, że tę brudną 
insynuację wypowiedział nie na galerji, a 
na sali posiedzeń jedeu z PPS-sowskich 
radnych, przyczem obecni radni NPR. do- 
wodnie stwierdzili, że adnych NPR było 
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więcej niż zwykle, że nieobecni aspra 
wiedliwili swą nieobecność, se natomiast 
ławy PPS-owców świeciły pustkami. Bye 
loby zupełnie zrozumiałem, gdyby podo- 
bną notatkę w'mysl zasady „cel uświęca 
środki* pomieścił „Dziennik Robotniczy”; 
chcąc ratować swą nadszarpniętą reputa- 
cję na tramwajach, pomieszczenie zaś [ej 
w „Głosie” dowodzi, że „Głos” jest PPSo- 
wskim folwarkiem i wszelkiemi sposoba- 
mi nie po raz pierwszy stara się PPSowe 
ców ratować w trudnej sytuacji, zapozna- 
jąc uczciwość i etykę dziennikarską. 
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Wiadomości lisżąte. 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana i Dobrosł. 


Jutro Walentego 
Wschód słońca, ? m. 25 


Zachód z m, 
Wschód księżyca 2 m. 49 
Niedziela Zachód s 11 m. :0 


Nowy Dowódca 0. Gen. Łódzkiego” 
Dekreien L- 2578 z du. 22 styczaia b. © 
Dowódcą O. Gen Łódzkiego mianowany 
został gen. ppor. Jan Rządkowski, b. Do» 
wódca 1 Lit. Biał, Dywizji Piechoty (Dz. 
Person. M S. Wojsk. nr. 5]21). 


— Na plebiscyt. Robotnicy fabryki 
Swatka (Przejazd-58) złoży!! na plebiscyt 
górnośląski 3.300 mk. 

Z okazji imienin księdzu Waleute= 
go Małozyńskiego, prefokta szkoły train- 
wajowej, personel nauczycielski I ucznio* 
wie tajze szkoły złożyli na plebiscyt 
Górnośląski mk. 2.200. 


— Zaświadczenia damobllizacyjne. P. 
K. U. 28 p. Strz. Kan. ogłasza: Wszyscy 
zamieszkali na terenie miasta Łodzi mężł- 
czyżui, urodzeni od 1880 do 1903 roku 
włącznie, którzy służyli w Wojsku Polskiem 
bądź jako poborowi-—bądz ochotnicy i zo- 
stali bezterminowo urlopowani lub zwdlnieni, 
bez względu na to, przez jaką P. K. U. w 
swoim czasie zostali do wojska pobrani 
obowiązani sią zgłosić do P. KMU. 28 p. 
Strz, Kan. (Sieakiewicza 3/5), w biurze o- 
ficera ewidencyjnego celem rejestracji i za- 
miany posiadarych dokumentów na tym- 
czasowe zaświadczenia demobilizacji, od 
godz. © rano do 4 popołudniu w następne 
jącym porządku: 

15 lutego r. b. urodzeni w r. 1002 o 
nazwisk. na li?, od A—K włącznie, 16 lu- 
tego urodzeni w r. 1902 o nazwisk, na lite 
od L—Z włącznie, 17 lutego urodzeni w 
r. 1901 o nazwisk. na lit. A—K włącznie, 
18 lutego urodzeni w r. 1v01 O nazwisk 
na lit. L—Z włącznie, 19 lutego urodzeń 
w r. 1900 i 1899, 21 lutego urodzeni w r. 
1898, 1897 à 1596, 22 lutego urodzeni w 
r. 1895 O nazwisk, na lit. od A—K wlacz- 
nie, 25 lutego urodzeni w r, 18950 nazw. 
na lit. od LZ włącznie, 24 lutego uro- 
dzeni w r 1891 i 1892, 25 lutego urodze- 
ni w 1. 1898 i 1891, 26 lutego urodzeni w 
r. 1890, 1889 i 1888, 28 lutego urodzeał 
w r. 1887, 18£6 i 1885, 1 marca r. b. wy- 
łącznie ci, którzy nie mogli zzłosić się w 
swoim czasie i tylko po przedstawieni». 
wiarogoduych, stwierdzonych przez odnoś- 
ne urzędy pańsiwowe, zaświcdczeń. 

Po dniu 1 marca wszystkie dotych< 
czes wydane dokumenty unl2ważnia się, 

Usaga: 1) Wyznaczony termio sta. 
wiennictwa winien być bezwzględnie do- 
trzymany. 2) Zgłaszający się obowiązani 
przedstawić posiadane przez nich doku- 
menty (karty bszterminowego urlopowania, 
karty zwolnienie, tymczasowe zaświadcze- 
nia, książ czki wojskowe), 8) Powyższą 
rejestracja nie dotyczy narazie tych, kiló- 
rzy w Wojsku Polskiem jeszcze nie słu- 
Żyli, 

c P. K. U. 28 p. Stez. Kan. w Łodzi, 

— Pomoc dla zdemobilizowanych. Na 
postawie art. 104, 110 i 231 „Wskades 
mob.” oraz rozkazu M. S, Wojs«. Ldz, 
25153|Mob. żołnierze — bezrobotni podle- 
gają zatrzymaniu na czas do 3 miesięcy 
w oddziałach zapasowych, a to celem wy» 
szukania bezrobotnym pracy przez woj- 
skowych ref:rentów pośrednictwa pracy. 

Zdemobilizowani, względnie bezier- 
minowo urlopowani przed wydaniem po- 
wyższych zarządzeń, a obecnie bezrobot= 
ni żołnierze, którzy jako tacy zgłaszają 
się w przynależnych oddziałach zapaso* 
wych, powinni być do nich z powrotem 
przyjmowani, nie dłużej jednak, jak na 
przeciąg 8 miesięcy, celem wyszukania im 
zatrudnienia przez relerentów pośredni- 
ctwa. pracy i opieki, 
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b. stójkowego w Łodzi do Romaszy 
Sobakowa b. rewirowego, czasowo 
zamieszkałego w. Berlinie. 


Lubicznyj moj Romaszal 

Na dniach ja przyjechał w gorod 
Łodź. Użas co za peremienyl Na stancji 
życie ze wszystkem polskie. Geradowych 
ni okołotocznych nie uwidzisz. [tę nlcą4— 
nadpisi przy ławkach polskie. Pospieszył 
ja rozbolały przed magistrat, a tu Nowyj 
Rynok już Płac Wolności zwie się. Obej- 
rzał ja sig w okoleńko, przypomniał Soe 
bie, że w tyn okoictzu nieraz przychse 
dalio służbę painić, przyczam rubiowki od 
torzowcew płyugły w karmańczyk, I na to 
przemileńkie przypomalenie ślozy polały 
się z głaz moich prosto wołny naszej ina- 
tuszki Wołgiz Upadł ja na oba kolana i 
miłościwie ucałował kamienie, po których 
chodził w szczęściu, przy mundurze i sza= 
szc 

Poczemi przystunął ja się pobliże Sa- 
mej ratuszi, aby uwidzić wychodzącego 
prezidenta, I uwidzisł ja j:go, no nie mi- 
leńkiego naszego Pieńkowskawo w szli- 
fach generalskich, m czorno-raboczawo, 
prosto od stanka, tylko już w gałstuku. 

Odtuda poszadł ja prosto w Pitra- 
kowskuju. Nigdzie śladów carowłacja nie 
widzisz. W ławkach na ikonach, Boże Ty 
naszl Kościuszko i drugie buntowszczyki 
Polakil W dworcu Ozjucela torgowia tre- 
pami mieści się, 

Od sjuda wiernuł ja się kilka szi- 
gów i, spasi ospodt, uwidziań nadpiś 
„Starostwa* a w wierchu... B.elawa Orita! 
Już z przywyczki wsunął ręke w narnan, 
aby wytaszczyś kniżkę i zroić zamielką, 
no w to.wremja ja posłyszał muzyku, O- 
stanowił się i styszu: Orsiestr [rzyciszył 
się było, no słyszao pienie. Sprosił - sq- 
siada, co to za wesołość 1 gulanje odpra- 


Hur? i Detal. 


— -- 


Specjalne ceny ćla koopera- 
tyw i kółek rolniczych. 


gla gości 


wia się, a on mi mówi, 2 to pochódł' 
Jak raz w to wremja . pochód podszed. ` 
bliże i usłyszał ja — Hospodi pomiłu | — 

rewolucjonnuja piesniu „Jeszcze Polską 

nie zginęłaci! 

Poaciemniało mnie w oczach, w ży” 
wocie zaxotłowało się i mrad? ja jak raz 
w kanawe, w której, wypiwszy w SZCzĘ* 
ściu za carowładja niejednokratno spał ja 
sładzo... Obudził się w gospitalu, gdz. do«a? 
ktor- powiedział mnie, że ja bolny, jak, * 
że mnie na Pietrakowstie] szlag trafa 

Dziś po siabości zdrowia więcej płe= 
sać nie mogę. Za niedzislą szersza pismo" 
ceb.e napisza, 

Twój Afanasij Swałoczow, 
bywszy goroduwoj w Ładzi, 
—):(— 
Z GZOGRAFJI ŚLĄSKA. 

Jest mie. fo na Górnym Śląsku, co zwia st4 
Głupczyce. Szczęśliwy Śląski Tam jeduo mia* 
Rto zasłużyło na to miano. A w Polsce? Udy 
mię widzi, jak ludzie szybko odwracają stroną 
dzienników z wiadomościami z torenu plebiscy= 
towego, chciałbyś prawdę powiedzieć... 

—):(— 
PRZYWIĄZANY. 


— Dorobiłeś się pan tak olhrzymiego ma- . 


jatku, że mógłbyś pan już chyba przestać zaj- 
mować się puskarstwem! 

— Nie mogą pante, ja sią do tego zawodm 
całą duszą przywiązałem! 


—):(— 
"MARS SIĘ ORURZA... 


— Dlaczego Mars w ostatnich czasach tal 
wyróżnia się z pośród innych gwiazd swoją 
czerwonościął 

— 7 oburzenia Widząc bowiem z wyso- 
kości swej ten pioklelny chaos ra globie ziem 
skim i tą wielką głupotę naszych „nędroów%, 

rzyszedł widać do wniosku, że z tską hałotąj 
rt mieszkańcy ziemi niema co robić i, choć 
do nieduwna mile patrzał w wybałuszone na 
siebie ślepia astronomów ziemskich, obecniu se 
złości aż poczorwieniał... 


m=):(-— 


PRZEZOBNY. 


— Jeżalibym się ewentualnie zgodził na 
pożyczonie panu 100,000 marek, jakie mi pam 
dasz zabezpieczenie? 

— Słowo tonoru 'uczciwęgo człowieka. 

— Dobrze — proszę mi go więc vu priy- 
prowadzić... 

—):(— 


JAK MOŻNA NACCZYĆ SIĘ MĄDROŚCI 


— U kogo mog'uhy:a się nauczyć mądre 
ści — pytała młoda scwa swą matką, 

A ta jej na ta: 

— Wpierw imustez iść do mędrca i poznad 
głupotę, potom do głupca, by peznać mądrość 


ye 
> 


Jednym z najtrudniejszych „przedmlotów® 
szkoły pokojowej rokruta austrjzekiego byty 
nazwiska przełożonych. Proszę sohle wyobrze 
zić chłopa galicyjskiego, wykuwającego nazwiska 
arystokracji hiszpańskiej, sakockiej. burgundze 
kiej, sługującoj cesarzowi Franciszkowi. 

W mazurskim pułku ułanów pułkownikiem 
byt graf Portioo Massjnau, a brygzdjerem Frol- 
herr d'Albori. 

— Jak się nazywa pan „obersat*? 

— (ra w portkł masyna! 

— A brigadokommnandant? 

— Kwarta baraboli! 


Tylko dywiejonera łatwo spamiętali, Ryt 


to późciejszy ostatni qgsarski na.niestuik Galiojł 


Huyn. Jednosylabowo nazwisko... 


operotki fiaacuskiego twórcy MEJLHACA z uroczą ILLĄ LOTH 


w roli giównej, 
Ceny mibjso nizkie 
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Psczątek przedstawień © Aaej, 


: Sala Koncertowa :: sT 
Waielna AR IG. Przedstawienie 
Dziś 4 jutro Czarodziejskie 


pocz. o godz. 5 i 8.30. 


„PRA CA” — 13 lutego 192? r. 


Tylko jeszcze dziś i jutro: 


Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna, 
ulubienica publiczneści 


HENNY POR 


Nadzwyczajna Zebranie Członków Stow. 
gy WZIOSNAŃK 


Z powodu niedojścia do skutku w pierwszym 
torinie zebrania członków byłego Stowarzysze- 
mia „Wiosna“, Zarząd tegoż Stow. zwołuje na 
dzień 20-go lutego b. r. o godzinie 3-ej po połu- 
dniu, w sali Zw. Zaw. Główna N 31 Nadzwy- 
czajne Zebranie członków, w drugim terminie. 

Uchwały powzięte na zebraniu, będą ważne 
bez względu na ilość obecnych członków. 


Zarzad byłego Stow. „Włosna”, 


IRE RENEE O | CAIRO —— JAk DZK ZE | 
| Młody człowiek 


b. oficer, artysta-malarz, posiadający Średnie 

wykształcenie, zo znajomością języków: polskie- 

go, rosyjskiego i niemieckiego, obeznany z biu- 

rowością, może pracować jako technik-kreślarz, 

poszukuje posady. Oferty pod lit. L. F. 26 do 
Adm. „PRACA%*, Przejazd 8. 


hp a) | 


Wydawca Zarząd Okręgowy DLP.R. w Łodzi 


TTPYRIESZE 
„oPLAŻ 1094 


JEDY NACZKI 


Początek przedstawień o g. 3-ej. 


~ = > 
A PT a 


Ogłoszenia d obna. 
AA.A AAA, By” 


Łunkiewieza, Sienkiewicza 67, po- 
leca po cenach najniźszych: Pal- 
ta męakio, damskie, dziecinne, 
suknie damskie, i dziecinne, 
bluzki, spódniczki, halki, spodnie, 
pońezcchy, skarpetki, chastki 
wełniane i bawełniane, ciiustecz= 
ki, wełniaki, obuwie, sweatry w 
różnych cenach, bielizną, mato- 
zjały wetnolane I Ławełniane, eta- 
miny, batysty I t. p. 


A.A,A. Najtaniej 


i najlepiej kupuje sią łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Ki- 
liáskiege 40, m. 10, (mieszkanie 
prywatne). B61—20 


À. A. A. Akuszerka 


A. Trenkier, ni 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 18, m. 20. 2859 3 


A. À. Kupuje meble, 


gardero- 
bę, plelsgeł fotra, maszyny do 
szycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła” 


Dziś! Premjera! 


ae > zad 


Tłoczono w drukarni „Praca tzzejazd 6, 


pusiiczności; urocza i pełna temperamentu: 


w 5-cio aktowej satyrycznej farsia p. t. 
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„ACH, TA WALUTA!” 


Początek przedzławień o 3-9). 


EF ZFA CZY m” 
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BOSKO S 


Mistrz sztuki czarcdiejskiej, Huzjonista I spirytysta. 


Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej od gody. 10—1 i od godz. 4 po poł. 
| noo OSR | ` 


BEATE R 


2 godziny w krainie 


s dziwów i bajek. 3 


Po oaa O c WU Szkola 
p” pierwszorzędny Zakład Rrawiecei Cywllno-Wojskowy Zawodowa kroja 1 szycia 


MAJSTRA CECHOWEGO 


ra E 
Sz. Ewigkeit 
(egz. od roku 1898). 
Piotrkowska 47 (róg Zielonej) 
1-e piętro, front. 
Przyjmuje pierwszorzędne roboty cywilna | woj- 
skowe z własnego oraz powierzonego materjału. 


Ceny konkurencyjne. 


294=93 


Zawiadomienie: 


zawiadamia swoich członków, że dnia 14 lu- 
tego r. b. o godz. 1 po obiedzie odbędzie się 


Związek Zawodowy Dozorców Domowych i zr 


Ogólne Zebranie 


was; sprawy bardzo 


wszyscy 


E 

Aeran Marja zagubiła le- 

gitymację chlebową, wydaną 
na l osobę. 


Amerykańskiej %o- 
wej bielizny wielki wytór, Piotr- 
kowska 30, Ekonomja. 381—8 
fioliński Jan zagubił kartę boz- 
terminowego urlopu, wydaną 
z 63 p. baonu zapasowego w To- 
runlu. 555—1 


ózefa Wieczorek zagubiia do- 


wód osobisty, wydany w Lodzi 
501—3 


R EEE, 
J*mióska Stanisława zagubiła 
AR kartę od paszportu, wydaną 
u Heintzia I Kunitzera, 520— 
T7amiński Andrzej -agubił karte 
IM gd paszporta, wydaną u He- 
intzla 1 Kunitzcra, 519—8 
Ji ża Andrzej zagubił 

por'lel, w którym był pasze 
port rosyjski i mała liośó pienię- 
dzy, 506—3 
ejeman lcek  Lajzer zagubił 
paszport polski, wydany w 
Łodzi. 502—3 
ioa punga do szycia sprze” 
Maszynę UZENOSŁCrZ 
torska Me 21 —6. 
owtcka Helena zagubiła legl- 
tymację chlebową, wydaną na 
5 osób. 
T)yDczyński Józeł zagubił paaz- 
3u port niemiecki wydany w 
Łodzi. 


O liczne i punktnalne przybycie prosi się 
stawcio sią 


ważne, 


ZARZĄD. 


szwaczki do 


Potrz eb ne szycie woje 


akowej bielizny, Słenkiewicza 34, 
m. 27, 


Panienka ichlopiec 


potrzebni, Cegielniana 83, cukier. 
nia. 539—1 
przechodzą” ul. od Piotrkowskiej 

do Kilińskiego, zgubiłem cho” 
lewkę bronzową. Łaskawy zna” 
lazca zechce zwrócić za wynagro- 
dzeniem 500 marek na Kilińskie= 
go 96 do sklepu obswia, 553—1 


Przybłąkał się pios 
duży, blały, żółte łaty ma Daso- 
bie, łeb clomuo-zółty, uszy duze 
ółte, sierć długa. Własciciel mo- 
że go odebruć ze zwrotem KOSZ- 
tów, Bl. Rybna N 7, m. % I p. 


Pralnia chemiczna 


adwniej „H. Sznie*, zostałą o- 
becnie nabyta przes B. Poldjau- 
fers, Łódź, uł. Wschodnia M 57 
poleca sią uwadze publiczności" 
Powierzone obstalunki wykony* 
wa tanio i solidnie, 


Stol zdolał moblo- 
to arze wą robotę, znaj- 
dą pracę Nowo-Zgrzewska Nr 70, 
a Ładysława Machnika, tamże po» 
trzebny chłopiee na Praktykę, 
Dobczak Michał zagubił paszport 
rosyjski, wydany w gm. Brze- 
ZIE, mm FIS 


Redakios odpowisdzininy 


Dypłomowanej Ucz nicy Pary- 
skiej Akndemji Kroju 
Apolenji Konpydł"wakiej 
ŁÓJł, Piotrkowska 154 

Neuka kroju, szycis, paso" 
wania | modelowania, Uczenice 
otrzymują śwadeotwa. Kurs wszel« 
kich robót ręcznych, Zaplsy od 
10—1. Dla pracujących kursy 
czwiecrowe. Sprzedaż fasonów 
parterowych. 


PEENED 
Zęby! Złoto! 


stare skupuje, pizoe najs 
wyższe ceny. 

Konstontynowaka Kr. 20, 
lewa olicynń parter 


RADRYCZANY. 


SP: - 
NAJTANIEJ KUPIC 


można złote obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze- 
arki i t. p. z gwarancją 
obrego złota, tylko u ju- 
bilera EIZENBERGA 
GŁÓWNA. 00. 


warg „4 tjaa 4 


Szewckie kopyta 


napmodniejsze, czółenkowe nade- 
szły, Slenkiewicza 25, 537—8 
Nadrenia książeczkę odrocze» 
nia rocznika 1902, wydaną ua 

imię Aleksego Popielskiego. 
584—3 


Nzymański Władys'aw zapubił 
tymczasowy dowód osobisty 
504—3 


polski, wyduny W Łodzi. 
obczyk Anton! zagubił pasze 


port niemiecki, wydany w Ło 
dzi. 514—1 


` lekcji pry wat 
Udzielam nych rano ł 
wisczorem, Ul. Gdańska (Dluga) 
19, m. 4. J5—9 


ma R m eane 


Lady Armela zagubiła pasz- 
k Lb niem ecki, wydany w Lo- 


z 
Zarząd Łódz. Riem. Tow. po: 


życzkowososzczędnościowega 
Sienkiewicza 40, wydaje pożyczki 
twym członkom oraz przy mule 
pieniądze na oprocentowanie. Bius 
ro czynne jest codziennie od 9— 
do 2po pol., prócz tego w czwarte 
ki, wtorki I soboty od 5 do 7-mej 
wieczorem. 4571—10 


y 'smblono dnia 9 b. m. między 

godz. 9-10 wieczór w okolle 
cy Konstantynowskiej lub Śred 
niej notes czarny, paszport ną 
imię Wawrzyńca Oarwickiego, 
9 metryki i akt ślubny, prośba I 
świadectwo o zwolnienie syną, 
eraz 150 mk. Łaskawy znalazea 
racay oddać do admin. „Praca”. 
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